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sztandarami?
W Belgii przywódcą socjaliz

mu jest żyd, milioner Vaiidervtl- 
dc.

Wt Fraiicji —  żyj bankier i la 
bryaant broni Leon Blum 
• W Niemczech —  na czele czei 

wonych towarzyszy scali żydzi: 
bank.er Simon, właściciel Banku 
„Karsz. Simon Cie“, milioner Ro
senberg, Kurt Eisner, Bernatem, 
LSwengard, Schlesinger, Herz- 
weld i t. d.

W Austr1' socjalizmem rządzili 
żydzi: Adlei, Deutscn, Bauer,
Austerlitz.

W Polsce PPS. wiodą: Lieber- 
man, Drcbner, Urbach Grosb, 
Szremer, Pragier, Ehrenpreiss, 
Izaeik Kingeineim, Ciotkoszov _, 
Banclówns. Osiek, Pozner, Fisch 
grand, Uenae.jle, Steinbacn, Fel 
man, Lechman, Deutscher, Mon- 
tng. BLithoL; Klein, Winterok 
(recte WinterrocKj, Conn i całe 
mnóstwo innych żydowskich przj 
wódców, przeważnie pobierają- 
cycli doskonałe pensje na różnych 
intratnych stanowiskach.

Wieś —  poasiawą
Niemcy dążą do oparcia rolnic

twa ua stanic wielkich chłopów. 
W tym celu wydana ustawa o za
grodach dziedzicznych, dająca 
duże przywileje właścicielom tych 
zagród.

Taka polityka Jest możliwa w 
kraju, w którym większość ludno 

, ści mieszka w miastach, w kraju, 
w którym raczej obserwować moż 
na ucieczkę do m.asta, niż kur
czowe trzymanie się wsi

Iuaczej zupełnie przedstawia 
się oprawa w Polsce. Chcemy po
zostać krajem o przewadze ludno 
ści roiniczej. Podstawowym więc 
typem guspudaistwa lulnego mu
si być gospodarstwo małe, takie, 
które da dostateczno środki rodzi 
tue na nim gospodarującej. W 
miarę *aś postępu technicznego, 
rozm.ar tego gospodarstwa po
winien się zmniejszać, by ilość 
Polaków, siedzących na ziem 
stawała się coraz większa.

Brną dale}
Trzeba przyznać, że mędrcy ge 

newscy hołdują specjamej logice 
-weno zakłamania, nie liczącej 
się nic a nic z wymogami życia. 
Skoro mimo swojej zupełnej bez
silności robili tyle nałasu o Abi
synię, to teraz konsekwentnie, 
chociaż tej Aoisynii już nie ma i 
grozi to nrważnymj komplikacja
mi. uznają ją z» państw o należą
ce dc ligi i dopuszczają jej dele
gację na Zgromadzenie.

Jest to tyra charakterystycz 
nlejsze, że właściwie nikt sobie 
taniego obrotu sprawy nie życzył 
i nikomu (z tycn, którzy siedzą 
w tienewie) nie jest to na rękę. 
Skorzystają na tym pewno naj
więcej Niemcy, umacn. .jąc swe 
porozumienie z Włochami, które 
ocẑ wiócie po tej decyzji obrócą 
się także do sławetnej Logi ple
cami.

Byłoby to wszystko zresztą na
wet komiczne gdyby nie gmatwa 
lo coraz bardziej i tak już powi
kłanych spraw w Europie. Tak 
jak jest dzisiaj instytucja genew 
ska mc nie ułatwria i jest na 
wskroś szkodliwa. Ni stąd ni zo 
wąd wytwarzają się tam co chwl 
la sytuacje drażliwe, n całkiem 
sztucznie wywołane Jak zaś da
lece byt Ligi stał się zbytecznym, 
jasnu tłumaczy to, że najlepszą 
mają w jej naradach i intrygach 
pozycje te nanstwa. które właśnie 
do niej wcale nie należą, a jesz
cze lepszą te, które ją we właści
wej chwili z wielką obrazą i ha 
łasem buńczucznie opuściły.

Ratujmy p jiskolć w Ameryce!
Trzeba prawdzie po męsku spojrzeć w oczy

(Jd własnego korespondenta)
New  - York, wrzesień

Dwia dea&dy od powstania Pol
ski niepodległej, to chyba poważ
ny okred. cz&oU, w szybkim tem
pie nowoczesnego życia, aby nie 
przynieść p^waznycn zmian w sło 
sunkach międ zynarouowych. W  
stosunku jednak do Polonii Ame
rykańskiej —  wciąż leszcze okre
ślanej mianem wychodztwa —  o- 
pieramy się na starych, przeży
tych przesłankach, doświadcze
niach z minionego pokolenia. No
we oblicze Polonii, nowa niezna
na jeszcze i oagatelizowana prze
miana w  psychicznym i historio
zoficznym ukształtowaniu społe
czeństwa polsko - amerykańskie
go, nie została nam pokazana ani 
przez tan zwanych znawców 
spraw wychodźczych, ani nawet 
przez przedstawicieli tejże Polo
nii.

Czas jednak wyzbyć »ię tych 
złudzeń, romantycznych fantas
magorii, co do więzów patriotyz
mu i lojalności, jakie rzekomo łą
czą wychodztwo z Macierzą.

Temu złudzeniu podlegają tak 
oficjalne czynniki rządowe, jak i 
skąd irąa  ideowi działacze spo
łeczni, i wykreślając program  
swej działalności na tym odcin
ku, opierają się na koniunktu
rach z przed ćwierć wieku, dziś 
zgoła nierealnych i fałszywych. 
Stosując do Polonii Amerykań
skiej tę damą miarkę, jaką mie
rzymy nastroje, poglądy, upodo
bania 1 zainteresowania naszego 
społeczeństwa, wyobrażamy so
bie, ie nasze apele, zagadnienia i 
problemy wywołują identyczny od 
dźwięk w  milionowej rzeszy nasze 
go wychoditwa, a doznawszy za
wodu w  tej lub innej sprawie, 
składamy w 'nę na nieudolność 
wysłanników, źle ujętą akcję itp.

Albo też zadowoleni powierz
chownymi, wynikami akcji wśród 
Polonii, poprzestajemy na wyol
brzymianiu tych wyników.

...w 99 procentach...
Faktem jest, ie  w 99 procen

tach rozwój akcji ■ narodowej, 
względnie mocarstwowej, polskiej 
na terenie Ameryki ogranicza się 
do odosobnionych wytrysków  
szczerej czj udanej energii i zapa 
łu organizatorów i szumnej fan
fary na łamach prasy, przecho
dząc do porządku dziennego pra
wie ie niezauważony 1 niezrozu
miały przer bierne, a zobojętnia
ło masy społeczeńrtwa Zamiast 
spojrzeć rzeczywistości w oczy, 
wolimy nakładać różowe okulary 
blichtru i patosu i nadal łudzić 
się wspc mnłeniami przeszłości

Proces różniczkowania
Proces różniczkowania sepa

rowania się Polomi od Macierzy 
i ocuębne pod wpływem odmien
nych warunków otoczenia i byto
wania kształtowanie się charak

teru i psychiki polskiego społe
czeństwa w Ameryce, porownać 
można analogicznie do biologicz
nego procesu z życia drobnou
strojów. W  różniczkowaniu ta
kiej ameDy spostrzegamy pier
wotnie tendencje dwoistej egzy
stencji; oba organizmy ściśle ze 
sobą złączone, wymieniające ży
wotne elementy, kierujące s>ę ty
mi samymi refleksami i zgodnie 
poruszające się w danym kierun
ku. Lecz to stadium nie trwa dłu
go; linia kontaktu coraz maleje, 
wkrótce łączy je tylko wąskie 
pasmo. Gdy to się urywa, awa  
ciała stają się dla siebie obce i 
prowadzą życie zupełnie nieza
leżne od siebie, a natomiast do-
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s-todowana do warunków i oko- jego sympatie i życzliwe ustosun-
hczności, w  jakich się znajdą.

Podobny proces przeżywa o- 
becnie Polonia Amerykańska w 
jej stcsumcu do Polski. Ze ściśle 
jednolitego organizmu społeczne
go, o tych samych dążeniach, 
tych samych cecnach charaktery
stycznych, fizycznych i psychicz
nych, pod wpływem dążeń sep a 
ratystyznych utworzyły się dwa 
oddzielne twory, połączone bar
dzo cieniutkim pasmem senty
mentalizmu i tradycji. To pasmo 
lada chwna się przerwie i kon
takt na zawsze zostanie straco
ny.

Tiudno —  takie jest nieubłaga
ne prawo natury i żadne wysiłki 
przeciwstawić się mu nie zdoła
ją. Tym bardziej, że ten nowy 
szczep, przesadzony na zupełme 
odmienne pole, podlegający zu
pełnie innym wpływom, zaakli
matyzował się, dostosował znako
micie dc tych nowych warunków 
bytowania i pod tymi wpływami 
przeobraził się w całkiem odręb
ny gatunek. Możemy jedynie o- 
późnić moment ostatecznego o- 
derwania gfę od macierzystego 
ciała i zaszczepić w nowopowsta
łym organizmie pewne tendencje, 
jakie nam w przyszłości zapewnią

Kowanie do naszych poczynań 
wytycznych.

Polonja współczesna 
a dawne wyrhodziwo
Niestety nasze dotychczasowe 

wysiłki w  tym kierunku są za 
równo nieudolne jak i niekon
sekwentne, spowodowane głównie 
fałszywie wyobrażanym stosun
kiem i błędnie ujętymi środkam,. 
Nie zdając sonie sprawy z prze
miany, jaka dokonała się w psy
chice Wychodztwa, tiaktujtmy  
Polonię Amerykańską tak, jakby 
wciąż była integralną częścią na
szego społeczeństwa, stos-ujemy 
wzgięaem niej te same apele, u- 
ciekamy się do tych samych wy
wodów, uderzamy na te same 
podstawowe zagadnienia, z jaki
mi przemawiamy do społeczeń
stwa polskiego. Polska powojen
na zupełnie jest inna od Polski 
porozbiorowej; tak i Polonia 
amerykańska jest dziś zupełnie 
inna od dawnego Wychodztwa; 
obecnie ona nawet nie rozumie 
języka, jakim do rie j przemawia
my.

Polskość społeczeństwa polsko- 
amerykańskiego nie jest bynaj
mniej taka, jak ją  ilustruje prasa.

Legjon zasłużonych na nowych posadach
Reforma podstaw działalności P. Z. P. 2-ow

Państwowe Zakałdy Przemy
słowo - Zbożowe, których polityka 
zbożowa załamała się niedawno 
prawie katastrofalnie, przeszły o- 
becnie przez dużą reorganizację 
wewnętrzną, której obrazem jest 
rozporządzenie Rady Ministrów z 
26 sierpnia b. r., wydzielające 
P. Z. P. Z.-y z administracji pań
stwowej. P. Z P Z.-y weszły więc 
na drogę częściowej kuinercjaliza 
cji, pozostając wszakże przy cha
rakterze placówki, działającej na 
ekspert.

Reformę tą można związać z po
jawiającymi się swego czasu po
głoskami o zespoleniu wszystkich 
spółdzielczych central rolniczo- 
handlowych w jedno przedsię
biorstwo państwowe, —  tymbar- 
dziiej, ie  w składzie Rady Admini
stracyjnej uwydatniony został u- 
dział spółdzielczości rolniczej. 
Narazie więc jeszcze rue należy 
spodziewać się zwinięcia samo ■ 
dzielnych central spółdzielczych, 
jednakowoż dążenia w tym kie
runku są bardzo silne.

Mamy więc do czynienia z je
szcze jedną próbą półetatystycz- 
nego przedsiębiorstwa, które, nie 
mając charakteru zdecydowanego, 
będzię posiadać wszelkie niedo
magania etatyzmu połączone z 
wadami liberalizmu gospodarcze
go. N ie obeszło się oczywiście bez

gruntownej zmiany Zarządu P. 
Z. P. Z.-ów, przy czym dc Rady 
Administracyjnej (bardzo licz
nej) weszli pp.: St. Królikowski, 
b. dyr. Depart. w Min. Rolnictwa

,ako prezes, Nowakowski Dyr. 
Zw. Sp-ni urzędników Minister
stwa Rolnictwa, Skarbu, Przemy
słu i Handlu, Spraw Wewnętrz
nych itd.

Niemcy nie piacg kolejom polskim
nariio posługują się aarmo drogami wodnymi

Niemieckie czynniki gospodar
cze zaczynają się ostatnio coraz 
bardziej interesować polskim, 
drogami wodnym’ śródlądowymi, 
jako niezwykle oszczędnymi środ 
kam. komunikacji w kontakcie 
gospodarczym między Rzeszą a 
Prusami Wschodnimi. Chodzi tu 
o system rzeczno -  kanałowy na 
przestrzeni od Odry do Wisły, u 
łatwiajacy bezpośrednią komuni
kację wodną przez Wartę (w  dol
nym jej biegu), Noteć i Kanał 
Bydgoski z Brdą.

W  lecie b r doszło do tego. że 
przewóz towarów na tej trasie 
osiągnął poziom nie notowany od

dwudziestu lat, gdyż przewiezio
nych zostało ogółem 42.300 ton 
towarów. Dużą ro!ę~w wykorzy
stywaniu tych możliwości odgry 
wa niewątpliwie fakt niskich ko
sztów transportu towarów drogą 
wodną, wynoszących o 9/10 
mniej, niż kuszt transportu towa
rów koleją żelazną na najkrót 
szej trasie kolejowej między Rze
szą a Prusami Wschodnimi.

U łatwię’' .em dla pełnego wyko 
rzystania możliwości transporto
wych na tej drodze jest doskona
ły stan dróg wodnych, zarówno 
polskich, jak i niemieckich.

JCoice &e z
Narody mogą być spokojne

Korriioja Weryfikacyjna  
Zgromadzenia Ligi Narodów  
uznata pmomocnictwa dełega- 
cgj abisyńskiej.

Tłuste iDiisaJy dla zasady
■"lywersja sanacyjno - chadecko - N.P.R.-owska

(Od własnego korespondenta)
Łódź, we wrześniu

Jeżeli socjaliści łódzcy zwraca
ją się do żydów z wołaniem o po
moc przy wyborach do Rady Miej 
skiej, to mają do tego „podstawę 
moralna" w przeszłości W spół
praca bowiem z socjalistami o-

G ł ó d  p a n u j e  n . u  w s i
Gruźlica zbiera chary

W  pierwszym półroczu 1936 
spożycie artykułów przemysło
wych przez ludność wiejską w  
Polsce wyniosło zaledwie 60.3 
proc. spożycia z r. 1928. Organi
zacje rolnicze stwierdzają, że 
rpadkowi spożycia wyrobów prze 
myślowych towarzyszy sradek 
spożycia środków żywności na 
wsi. Rodziny chłopskie, bytujące 
r *  gorpodarstwach do 5 ha, zmu
szone są wyprzedawać wartościo
wsze produkty, jak jaja, nabiał i 
drób, aDy pokryć podatki i skład 
ki ogniowe oraz nabyć artykuły 
pierwszej potrzeby, jak sól, naf
ta, zapałki. Ludność ta odżywia 
cię ziemniakami, kapustą i czę 
ściowo chlebem.

Trwające już od kilku lat gło

dowanie sprawiło, że na wsi 
wśród najzdrowszej dotychczas, 
ludności zaczyna szerzyć się za
straszająco gruźlica. Przy pobo
rze do wojska odpada coraz więk
szy procent poborowych ze ws . 
Stopniowe karlenie ludności wiej 
skiej świadczy o rozmiarach jej 
nędzy. Rok 1936 przyniósł w  rol
nictwie pewną poprawę, która 
jednakże —  zdaniem związków 
rolniczych —  nie rozwiązuje kwe 
stu materialnego położenia lud
ności wiejskiej. Organizacje rol
nicze domagają się podjęcia ak
cji, zmierzającej do przywróce
nia całkowitej równowagi mię
dzy rolnictwem a innymi działa
mi życia gospodarczego Folski

płacała się żydom zawsze. Jest 
rzeczą powszechnie znaną, że w
okre ie rządów socjalistycznych 
w łódzkiej Radzie Miejskiej, 
wszelkie zamówienia i dostawy 
powierzano z reguły żydom.

Towarzysze pamiętają jednak i 
o włrsnych sprawach. Zasady 
zasadami, program programem, 
ale najpewniejszą rzeczą jest je
dnak dobry, stały dochód. W y
starczy sięgnąć do niezbyt odle- 
Kłej l rzeszłości, kiedy w magi
stracie łódzkim rządziła PPS, aby 
napotkać szereg nazwisk „bojo
wych" socjalistów, którzy umieli 
w stosunkowo dość krótkim cza
sie porobić karjery.

I tak np- towai zy&z Rem szew
ski Antoni, jeden z przywódców 
socjalistycznych w Łodzi, został 
wojewodą, a następnie dyrekto
rem Powszechnego Zakładu Ubez 
pieczeń w Lodzi, tow. Aleksy 
Rżewski opuściwszy PPS, został 
prezydentem miasta Łodzi, a p 3 
upływie swej kadencji otrzymał 
rejenturę hipoteczną. Tow. Zie- 
mięcki. b minister, b. prezydent 
Lodzi, obecnie dyrektor Powsze
chnego Zakładu Ubezpieczeń w  
W arszaw ie ; towarzysz Rapalski, 
który kupił sobie majątek ziemski

i pobiera 397 zł. emerytury, tow. 
Wajsberg-W iełiński, pobierający 
657 zł. emerytury, a wreszcie 
tow. Aleksander vel Abram  Joel, 
któremu emeryturę przesyłają do 
Palestyny, gdzie obecnie przeby
wa —  oto niektórzy z pośród tych. 
którym rządy socjalistyczne przy 
niosły konkretne „zdobycze*'

Jak wiec widać, socjaliści, jak 
w Wielu innych tak i w tym wy
padku, nie mają właściwie moral
nych podstaw do uzurpowani? 
sobie tytułu „obrońców uciśuiune 
go proletarjatu".

W  chwili obecnej mówi się w 
Lodzi o znamiennej próbie łą
czenia sił bankrutujących obozów 
politycznych. Mianowicie zban
krutowana Chadecja z NPR  —  
lewicą i resztkami sanacji utwo
rzyła wspólną listę dywersyjną w 
stosunku do listy narodowej. Li
sta owa nosi numer 7. Wszyscy 
kandydaci złożyli przysięgę na 
wierność liście, obiecując sobie 
nawzajem całkowtą lojalność. Ini 
ojatywa złożenia owej przysięgi 
wyszła jakoby z kół Chadecji, co 
jest tym bardziej pikantne, że 
przy poprzednich wyborach Cha
decja zdradziła listę narodową.

W . B.

Ta doniosła decyzja powin
na uspokoić wszystkie narody, 
zagrożoney przez swych sąsia
dów. Nic im już nie grozi. Co -  
prawda Liga Narodów nie u- 
dzieli im pomocy militarnej, 
ale zato nie pozwoli na wypa
dek klęski wymazać zwycię
żonego z rejestru członków L i 
gi Narodów.

D a jm y  na to jeśli się powtó
rzy yiypadek złamania neu
tralności Belgii przez wojska, 
to Liga Narodów nie udzieli 
pomocy militarnej. Liga uczy
ni coś o wiele skuteczniejsze
go: Belgia, zostawszy prowin
cja niemiecką , nie przestanie 
figurować w spisach członków  
Ligi Narodów tak dtayo, jak 
ta .nstytucia istnieć będzie.

Tylko, jak długo będzie ist
niała Liya Narodów?

Est modus in rebus
Tygodnik frontu Morges 

.,Odm ow au wystąpił  —  jak za
znaczyliśmy —  pod znakiem 
zapytania. Nie  jest to jedyna 
zagadka pisma. Cały rebus 
wmontowano w sześć liter 
składających się na słowo ty
tułu

Spróbujmy go odczytać; 
,,Jak feniks z popiołu ...'1 To w 
„ 0 “

W  „ D “ smok porywa moty
la. Dlaczego koniecznie w  
D?

Między ,.O “  i .,D“ paw. Już 
wiemy: „Pawiem narodu by
łaś i papugą". Pod  ,.D ‘ smok  
(o ,  cholera!). Dale j pod „ N “ 
święty Jerzy zabijający smo
ka, To zapewne dla ks. Ka
czyńskiego.

Drugie „O "  ( Mam y więc
dwa „ O " ) .  IV  drugiem Snop. 
(P rzed  spożyciem).

P c l e m i k a

Organy żydowtKie od dwóch 
miesięcy pełne są notatek o skład 
kach, płynących z kół żydowskich 
na obronę „demokracji" hiszpań
skiej i dia walki z „faszystam: “. 
ALy czytelnik mógł spokojn.e oce 
nić, jak wygląda, ten „postęp", 
zacytujemy ustępy z korespon
dencji Edgara Scnaila, pom.esz 
czonej w żydowskim „Nowj-m  
Dzienniku" p t. „Nastroje w Bar 
celonie:

Tutaj rzuca się w  aczy pierwsza 
różn iia między Baueioną z przed 
wojny domowej a dzisiejszą barceio- 
ną. Spotykn. się w ięcej Kobiet re s fer 
mieszczańskich przy okrągłych sto
likach ku-iarn-anych. M ężczyźni Zaś 
nie noszą marynareK, a rzadko tylko 
krawatki, barwne, prowiewnr koszu'e 
o krótkich rękawach nie zakryw ają 
nagich ramion. Przeó wybuchem 
wojny domowej była taka „nonsza* 
lancja" w ubiorze, nawet podczas naj 
większych upałów, n ^dopuszczalna. 
Mężczyźni i kobiely h i; noszą kape
luszy. Młode dziewczęta w granato
wych spodniach i czerwonych bluz
kach nagabują gości w Kawiarniach 
oraz przechodniów na ulicy, p .zyp i- 
nają im czerwono-czarną oznakę a- 
narchistów i proszą o datki na rzecz 
o fia r wojny.

A  więc mężczyźni bez maryna
rek, a dziewczynki w spodniach. 
To p.erwsze znamię „postępu". 
A  teraz następne: ,

Najbardziej jaskrawię charakte
ryzu je jednak Barctlonę atmosfera 
nieufności. W yraża się tut'-j cała gro 
za wojny domowej. Przyjaciele i w ro 
gowie m ieszkaj, obok siebie. Czy 
sąsiad jest istotnie republikaninem? 
A  jeśli jest republikaninem, czy je 
go dzieci nie noidują innym zasaj 
dom 7 Czy sfuzba domowa nie ma 
innych zapatrywań aniżeli prarodaw 
cy? Tylko ten, kto w normalnych 
czasacłi współżył z tym i ludźmi, m o- 
że odczuć tę przepaść, dzielącą czło 
wieka od człowieka, przepaść, będącą 
często iluzoryczną Brak m >żliwości 
poznania zapatrywań współobywate
li zatruwa powierrze. K to ma pew
ność, że nie rzuci się na niego po
dejrzeń? K to nie posiada osobistych 
wrogów, k torzj mogą mu zaszko
dzić? Liczba szpiegów nie da się a- 
si al ić. Nawet tajni agtac i się nie 
znają, Pewnej bezpartyjnej osubic 
wręczono list od szpiega Człowiek 
ter został aresztowany N ie  wiedział 
z jakiego powodu. Podda„o go dłu
giemu męczącemu przesłuchaniu. 
Stawiano pytania, których nie ro j 
zumiał. Gdy został wreszc„: z— tio* 
ny, doznał wstrząsu nerwowego. 
Przeproszono go serdeczme, twier^ 
dząc, że działano w dobrej wierze. W  
tym wypadku nieporozumienie zosta
ło usunięte, al, jts l to tylko jeden z 
rzadkich wypadków gdzie wstysiko 
pomyślnie się zakończyło. Bywu też 
znacznie gorzej...

A więc zatrucie powietrza 
przez „brak możliwości poznania 
zapatrywań współobywateli". 
Prawdziwie „postępowy" ideał 
współżycia, połączony z ideałem  
wywiadowczym: „Nawet tajni
agenci się nie znają".

A  przecież Barcelona leży zda
ła od teatru wojny domowej! N a 
leży chyba zapytać rzeczników 
„postępowego", czerwonego fron
tu: czy propagujecie zbieranie
składek na rzecz rządu w Madry
cie i Barcelonie, czy też straszy
cie świat widmem „ałmosfery 
nieufności" i zjawami „dziewcząt 
w gianatowych spodniach7“.

U  nas w Polsce na razie „po
stęp" wyraża kię w  czym innym 
Reprezentuje go „Robotnik" mia
rodajnym ośw.adczeniem, podpi
sanym przez b. prezesa klnbu 
PPS. M. Niedziałkowskiego:

Nie potrzebuję stwierdzać, że. Pol
ska Panja Socjalistyczna nie zamie
rza w  jakiejkolwiek formie choćby 
najhardziej pośreaniej, stawiać pod 
znakiem zapytania praw politycznych 
tzy  obywatelskich mniejszości naro
dowych w Polsce, a zatem i mniej
szości żydowskiej.

O, istotnie, nie potrzebuje Pan  
togo stwierdzać!. Musi Pat. prze
cież stworzyć w  Polsce odpowied 
nie warunki działania dla tych, 
którzy postarają się, by w W ar
szawie, Łodzi, Lwowie i Krako
wie dziewczynki chodziły w czer
wonych spodniach,

Człowiek jest z przyrodzenia 
istotą przyziemną i staje się bliż 
szy ideom „postępu", gdy uda mu 
się ucieleśnić wzniosły ideał. 
Wtedy wszyscy zaczną zdejmo
wać marynarki.

Podróżuj 
sam olo tem

Pod  „ I V “  chłop orze. T. zu 
' puwszchnie „Oracz". Goni g 
drugi „z pochodnią oświaty' 
Rozumiemy: „Oświata ludu 
dokona cudu". Ka końcu i 
„ A "  wagi. Słowo „L ex "  na kar 
cie. Praworządność , Poiuinn 
być na początku.

IV  całości „Nie u idziah 
baba słońca zagorzała od mie 
siaca"...


